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KRAKÓW. 

W skutek wanzakcyi dnia 30 Maja 1833 
roku przedemną Notarjuszem urzędownie 
między Wm. Karolem Pacak obywatelem 
M.Krakowa, ojcem zjednej, a jego dzie- 
ćmi i sukcessorami śp. Anny z Materów 
Pacakowej jakoto: Wźną Anną z Pacaków 
Friebenową, żoną Wgo Józefa Frieben 
Burmistrza miasta Staszowa, z mocy upo- 
ważnienia jego czyniącą, ftamże w Staszo- 
wie w Województwie SandemierskiemKró- 
lestwie Polskiem zamieszkałą, a do tej 


czynności w Krakowie pod licz. 8475 za-. 


mieszkanie obierającą; W. Marjanną z Pa- 
caków Jaroszewską W.go Andrzeja Jaro- 
szewskiego Notarjusza publicznego tutej- 
szo-krajowego małżonką , w assystencyi i 
ztupoważnieniem jego działającą, w Kra- 
kowie pod licz. 84/5 zamieszkałą, Wm 
Janem Pacak Possessorem , w Krowodrzy 
rzy Krakowie zamieszkałym, i Wn Fe- 
PRA Pacak Kandydatem Prawa, w Prą- 
dniku Białym przy Krakowie zamieszka- 
nie mającym, z drugiej strony , zawartej, 
mocą której, sukcessorowie Anny z Mate- 
rów Pacakowej stali się właścicielami Dzier- 
Żaw wieczystych realności w Prądniku Bia- 
łym, Gminie Okręgowej Modlnica leżą- 
cych, tudzież w skutek Wyroków Sądów 
tutejszych, Trybunału I. Instancyi z dnia 
6 Czerwca 1 r. i Sądu Najwyższej In- 
stancyi z dnia 14 Maja 1835 r. między te- 
miż samemi Sukcessorami śp. Anny Paca- 
kowej zjednej, a Wydziałem Dochodów 
Rublicznych i Skarbu w Senacie Rządzą- 
„ imieniem Rządu Miasta Krakowa jus 

inii directi mającego z oppozycyi 
przeż trzeciego przychodzącym z Irugiej , 
nakoniec W. Karolem Pacak z Interwen- 
cyi działającym, z trzeciej strony zapadłych, 
prawomocnych , zezwalających 1 dopu- 
szczających s rzedaży zwy rzeczonych 
realności, w drodze działu przez licytacją 
publiczną przedpodpisanym Notarjuszem. 


Z mocy powołanych aktów podpisany No- 
tarjusz publiczny Wolnego Miasta Krako= 
wa i jego Okręgu podaje do publicznej 
wiadomości, iż na żądanie sukcessora, śp. 
Anny z Materów Pacakowej wyżej z imie- 
nia, nazwiska, zamieszkania wyrażonych , 
pełnoletnich i prawomocnych , odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytacją pra- 
wa do dzierżaw wieczystych (Erbpachtów) 
realności w Prądniku Białym w Gminie IIK 
Okręgowej Modlnica leżących , mianowi- 
cie. Æ) Pałacu z Oficynami, ogrodem i 
drzewami owocowemi mocą kontraktu dnia 
1 Grudnia 1819 roku zawartego, w akta 
Hipoteki Miasta Krakowa dnia 13 Listo- 
pada 1824 roku Volumine XIII. Księgi In= 
tabulacyi i Extabulacyi na karcie 223 do 
licz. 38 wpisanego , a do nowo uregulo= 
wanej hipoteki do Nru 5242 podanego i 
przyjętego, oddzielnie na własność nabya 
tem. B) Austeryi z Browarem i propina- 
cją, na mocy kontraktu dnia 10 Listopa* 
da 1819 r. zawartego, w akta hipoteki d 
1 Grudnia 1824 r. w Voluminie XIII. na 
karcie 250 do licz. 40 i 873 wniesionego, 
a do nowej hipoteki do Nr. 5025 i 5242 
podanego i przyjętego , nabytych C) Fol- 
warku z gruntami i zabudowaniami, na 
mocy kontraktu dnia 25 Lipca 1821 poku 
zawartego w akta hipoteki, dnia 1 Grud. 
1824 r. Volumine XIII. na karcie...... do 
licz. 41 w pisanego, a do nowej hipoteki 
do NiE 375-50 i 5242 wniesionego, od 
JW. Jacka Kluszewskiego nabytego. Pod 
następującemi warunkami: 1) Cena tych 
realności każdej z osobna, na pierwsze 
wywołanie przez sukcessorów ustanowio« 
ną jest w summie 12000 złpol. „Ww monecie 
srebrnej, grubej , brzęczącej obieg w kraa. 
ja naszym. p 2) Chcący litytować 
tórąkolwiek ztych realności złoży na- 
„tychmiast 1f10 część szacunku, to jest 
1200 złpol. w monecie srebrnej jako Va> 


dium, od którego jedynie sukcessorowie 


r$ 
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są wo!lnemi. 3) Nabywca w dni czterna- 
ście po licytącyi, złoży całkowitą summę 
wylicytowaną w kancellaryi podpisanego 
Notarjusza, z której długi apoen ka- 
mienicę N. 381f2 ciążące spłaconemi bę- 
dą. 4) Nabywca od sumimy wylicytowa- 
nej zapłaci procent laademialny 2f100 do 
Skarbu publicznego. 5) Wszelkie podatki 
oraz kanon po dzień 1 Czerwca r.b. na- 
leżeć się mogący sukcessorowie opłacą , 
od dnia zaś tego nabywca regularnie pła- 
cić będzie winien, 6) Po dopełnienia wa- 
runków 3 i 4, nabywca otrzyma dekret 
dziedzictwa. Niedotrzymujący warunków 
utraci vadium i nowa licytacja na jego 
koszt i stratę, a nigdy na zysk ogłoszoną 
zostanie, Do takowej licytacyi ustanawia 
sig termin ostateczny na dzień 10 C€zer— 
wca 1835 roku. Sprzedaź takowa odbę- 
dzie się przedemną Notarjuszem w kan- 
cellaryi mojej, pod licz. 258 w ulicy Bra- 
ckiej w domu W. Glixelli. Bliższą wia- 
domość tych realności i objaśnienie wa- 
runków do licytacyi mianowicie co doin- 
wentarzy i ruchomości, które przy real- 
nościach pozostaną, w kancellary! mojej 
wszyscy chęć licytowania mający powziąść 
będą mogli. Lubo erbpachty Żadnemi 
długami bipotecznemi obciążone nie by- 
wają, Aa hna dla dopełnienia przepisów 
prawa, wzywają się wszyscy, prawo 
rzeczone mieć mogący , aby przed. icyta- 
cą na tymże terminie pod prekluzją, złoó- 
żyli mnie Notarjuszowi wszelkie tytuły, 
syyych praw i należności. Kraków dnia 
26 Maja 1835 roku. 
(2r.) Marcin Strzelbicki Notar. publ. _ 
W dniu 2 Czerwca 1835 r. o godz: 10 ran- 
nej w rynku głównym W. M. Krakowa w 
gmachu Sukiennicach, w drodze exekucyi 
sadowej, odbędzie się publiczna licytacja, 
jako to: zegarów stołowych , stolarszczy- 
zny , kopersztychów , obrazów , zwiercia- 
dg miedzi, fajansów , arzek srebrnych, 
porcellany ,karabelli w srebro oprawnej etc. 
później zaś o godzinie 12 południowej na 
targu końskim w Kleparzu sprzedane będą 
konie, bryczka, wóz oknty Chęć licyto- 
wać mających , na czas i miejsce oznaczone , 
z Stowe ieniądzmi zaprasza się. 
raków bi m Maja 1834, roku., 
Teodor Jaworski komor, sąd. 


W dniu 2 


Jzerwca 1855 r. o godztg z rana, 


w Krakowie w gmachu Sukiennice, odbę= 
dzie się publiczna sprzedarz , t. j. zegaru sto” 
łowego , korali , komód, kanapy, krzesełek, 
szafy , stolików i różnych ruchomości, zaś 
w tymże samym dniu o godz: 4 po południu 
w kamienicy pod licz. 552 w Krakowie przy 
ulicy Florjańskiej , odbędzie się licytacja 
wydzierżawienia dochodów ztejże iR A 
nicy na rok jeden. Chęć licytowania mają- 
cych, rączą się na ozaczony czas i miejsce 
stawić, gdzie warunki dzierżawy przed licy- 
tacją zazłożeniem kaucyi w kwocie Zł. 30 
odczytane zostaną. Kraków d. 27 Maja 1836 
roku. Ignacy Kopyciński komor. sąd. 

Polska. Jeden żołnierz z pułku ma= 
hometańskiego stojącego w Sochacze= 
nie , nie umiejąc dobize ani po Polsku, 
ani po Rossyjsku, kupił w jatce mię- 
sa zamiast ryby , gdyż go rzeźnik nje- 
zrozumiał. Swoją omyłkę dopiero 
postrzegł , gdy zajadał mięso z towa- 
rzyszami, Poniewaź to był dzień ści- 
slego postu, żołnierze wpadli w gniew. 
nadzwyczajny, sądząc Że ich rzeźnik 
umyślnie oszukał. Pobiegli więc do 
jatki i zaczęli Żyć sprzedawcę, lecz 
na szczęście nadeszli oficerowie, i za- 
godzili kłótnię; winowajców jednak 
skazano na wysiedzenie kary w twier- 
dzy. 

Francją, Teraz publiczność wię- 
cej się zajmuje procesem obrońców , 
jak więźniów. Liczba obrońców po- 
mnożyła się jeszcze przystąpieniem 
19 osób, i wynosi leraz 112, Najwię- 
ksza kara, która każdego zobrońców. 
spotkać może, wynosi 10 tysięcy fran- 
ków i 5 lata więzienią, Każdy zpod- 
pisujących jest odpowiedzialny zaka- 
rępieniężną wszystkich, ” y m sposo- 
bem. kara wynosjć będzie tylko 
1,120,000: frauków,= Ministrowie 
całą winę składają na p, Persil, ponie- 
waż źle rozpoczął proces, — Gazeta 


= NU 


Francyi powiada, iż gdy ministro- 
- wie rozsyłają po departamentach te- 
Jegraficzne depesze , donosząc w nich 
o spokojności stolicy , tym czasem ga- 
-zety będące organem rząduuskarżają 
się na stan obecny , który zowią kry- 
zą przesilenia. Rzemieślnicy z przed- 
mieścia $. Antoniego i kupcy są bez 
zatrudnienia , żalą się powszechnie na 
szkody przez proces sprowadzone , na 
zatamowanie handlu i codzień wzra- 
stającą niepewność przyszłości. „Rząd 
francuzki zaraz po imieninach kró- 
Jewskich, mówi dalej, gdy mu zewsząd 
winszowano uspokojenia kraju, rzu- 
ca się na mowona drogę gwałtu inarn- 
sza prawa sądownictwa. Jest w wal- 
ce zadwokatami, zgwardją narodo- 
wą, z gazetami.* W Algierze mię- 
dzy Arabami i Fravcuzami przyszło 
znowu do utarczki. Na próżno Fran- 
cuzi starali się ich przekonać, że za- 
przysięgli pokój ; Arabowie żadnych 
przedstawień słuchać niechcieli. Fran- 
cuzi pobili Arabów „ ale ze znaczną 
stratą swoich. (G.B.v.) 
Niemcy. Dnia 16 b. m. o ćwierć 
mili od miasta Miinchen leżąca pro- 
chownia z całym zapasem granatów , 
bomb, rac kongrewskich i 250 cetna- 
rami 'prochu została wysadzoną w 
powietrze. Domy zatrzęsły się w naj- 
odJeglejszej części miasta, pokoje na- 
pełniły się popiołem , a vd cisku atmo- 
sfery wyskakiwały nie tylko okna, 
rozrzucając swe kawałki w najdalsze 


strony pokoju , kalecząc i raniąc, ka- 


go trafiły, lecz w wielu domach na- 
wetramy uokien i dachy były po. 
trzaskane, a u drzwi powypadały 
zamki i zawiasy , naulieach zaś wielu 


ludzi było uderzonych © ziemię, 
Miejsce lego nieszczęścia w pierwszej 
chwili równało się wybuchowi wul- 
kanicznemu; W strumieniach płomie- 
ni leciały z dymem prochowym mas- 
sy kamieni, belki i sprzęty domu 
na tysłące sztuk rozerwanego. W krót= 
ce powstał gęsty , biało- żółtawy obłok 
dymu, pędzony wiatrem ku miastu, 
pękanie zaś granatów i bomb wciąż 
trwało.Ledwie wybuch zamilkł, tłam 
osób strwożonych i ciekawych przy- 
czyny tego okropnego zdarzenia, Wy- 
biegł za miasto, Na drodze leżały 
szeroko porozrzucane kamienie, bel- 
ki ogorzałe, kule, i puszki od wy- 
sadzonego prochu, szczątki. dymią- 
cych sprzętów i sukni , a co okropniej- 
sza! członki nieszczęśliwych 9 osób; 
których wybuch zaskoczył: w pro- 
chowni , rozszarpane na tysiączne ka= 
wałki i okopcone prochem. W Miin- 
chen na 2 ulicach ani jedno okno nie 
pozostało; nawet okoliczne wsie wie- 
le ucierpiały. Straty wynoszą do 100 
tysięcy talarów. Stanisław Szmitt Żoł- 
nierz miał umyślnie podłożyć ogień, < 
zgniewany źe go nie posuwano na 
wyższe stopnie wojskowe.—Jeden z 
Bawarskich lekarzy dowodzi, żexią- 
Że ILeuchtenberg tylko przez nienmie- 
jętność portugalskich lekarzy Życie 
zakończył, i Że tylko wodną kuracją 
mógł być uratowany. Tenże: doktór 
Oertel. utrzymuje, że wodna kuracja 
mogła ocalić życie N. Franciszkowi i 
Ascyzięciu Antoniemu. (GP. 8.) 
Portugalja. Tysiączne czynią zes 
wsząd zabiegi, aby Donnę Marjąwyr- 
waćz.wdowiego stanu.: Wysłańcy, od 
rodziny” Bonapartych 1 od: dworu 
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francuzkiego starają się ująć podarun- 
kami przyjaciół królowej, aby ją 
nakłonić do związku małżeńskiego z 
synem jednego brata Napoleona, lub 
też z xięciem Nemours, Lecz obie 
strony napróżno zapewne wydadzą 
pieniądze. Xiąże Palinella tak prze- 


mówił w sejmie o przyszłym małżon=. 


ku królowej: „Rząd powinien się sta- 
rać „aby wybór królowej padł na księ- 
cia, któryby miał przynajmniej poło- 
wę przymiotów Leuchtenberga, t, j. 
dobre wychowanie i opinje zgodne z 
Konstytucją Portugalii.“ 

— Xiąże Palmella jako nadzwy- 
czajny poseł wyjedzie do Londynu, 


Wiednia, Berlina i Petersburga dla 


zawiązania przyjaznych stosunków z 
temi krajami. Rządowi doniesiono, 
iż kilku Miguelistów. podróżuje po 
kraju, namawia stronników dla Don 
Miguela i chce przekonać łatwowier- 
nych, że Anglicy, a osobliwie xiąże 
Wellington sprzyja sprawie Don Mi- 
guela. D. 28 kwietnia uwięziono xię= 
dza, który zrobił spisek na korzyść 
Don Miguela, 2 zaś zakonników ztej 
samej przyczyny doznało obelgi od 
ludui zaledwie z życiem uciekło. W 
Villa de Portell 20 Miguęlistów uzbro- 
jonych, napadli dom, zrabowali go i 
zabili 1 człowieka, (G,P.S.) 
Francuzkie kobiety coraz świetniej- 
szą w literaturze odgrywają rolę. Pa- 
ryżanki wydawać zaczęły pismo cza- 
sowe: (journal de femme) (dziennik 
kobiecy), gdzie tylko niewieście pło- 
dy miejsce znaleźć mogą; jednakże 
wydanie nie odpowiada wysokiemu 
wyobrażeniu, jakie ramy o wykwin- 


tności Paryżanek , albowiem papier. 
jest gruby isiny, a format niezgra- 
bny. Wszeszycie 715 Stycznia znaj- 
duje się litografowany wizerunek E- 
milii Plater , wraz z opisem jej Życia, 
Inne artykuły są wcale nie ciekawe, a 
nawet mierne. Jakkolwiek Paryżanki 
nie najlepiej na dziennikarstwie się ro- 
zumieją, jednakże są między niemi 
kobiety zwielkim talentem poety- 
ckima. Trudno znaleźć coś więcej pory= 
wającego , czulszego i ognistszego nad 
pienia miłosne pani Desborde- Valmo= 
re. Najzowszy zbiór jej poezyi wy- 
szedł pod tytułem : Les pleurs (treny), 
Zapowiedziano także przez panię T'a- 
stu: Poesies nouvel/es (poezje nowe), 
a przez p. Valdemore: poesies -du 
coeur. (poezje serca), Te trzy kobiety 
są obdarzone wielkim talentem. Je- 
żeli w szezytności obrazów,w mocnem 
oddaniu pomysłów niżej stoją od Wi 
Hugo i Lamartina , to z drugiej strony 
w kreślenia obrazów łagodnych lnb 
namiętnych uczuć, naweti tych boha- . 
terów najnowszej literatury, francu- 
zkiej przewyższają. Księżna Abran- 
tes posiada również znakomity talent, 
nie ma ona uniesień lirycznych, lecz 
za to bystrym rozsądkiem i obfitą fan- 
tazją ubarwia głębokie j silne pomy- 
sty (R.L.) 
Szarada. 
R Pierwsze własność oznacza , a ogiei Zcie, 
ajwspanialsze w świecie ; 
Wszystko czczone w zasług miarę , 


„|, Lecz zawsze stare. 
( Zmaczeńie przeszłej szarady jest: (Sżarość) 


Przybyli do Krakowa,  Wąsikowski 
Franciszek, Jąkiewiczowa Jozefa, Pogo- 
rzelski Jan, Łubieński Seweryn br. z Polski. 


— Dziś w południe ciepła stopni 23 i pół. 
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